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Staranność, którą sie stosuje przy pracach przed- 
wstępnych w malarstwie, zależną jest w wielkiej 
mierze od rodzaju wykonania małarstwa pokojowe- 
go. Często jest wykończenie jakiejkolwiek pracy wy- 
slawione na poważne trudności względnie kompli- 
kuje się bardzo, gdy zaniedbujemy zastosowania naj- 
elementarniejszych środków zaradczych z lego powo- 
du, że są one może, naszem zdaniem, za kosztowne. 

Ściąganie jest jedną z tych czynności Kai 
żde pomalowanie powinno przed wykończeniem po- 
siadać o ile możności wygląd jak najrównomierniej- 
szy. Chcemy tem samem powiedzieć? że z każdej 
powierzchni powinno się przedewszystkiem usumąć 
wszystkie zagłębienia i wypukłości, przyczem па» 
leży mam wziąć pod uwagę, że powodem pierwszych 
jest brak materjału danej powierzchni, podczas gdy 
drugie powstają z nadmiaru tegoż materjału. 

Usuwanie nadmiaru materjału określamy różnemi 
wyrażeniami, według sposobu, jaki do osiągnięcia 
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Ściąganie przygotowawcze w malarstwie 


tego celu stosujemy. Możemy bowiem stosować spo- 
sób suchy lub mokry; ostatni dzielimy na wodny, 
terpentynowy i ługowy, stosownie do rezultatu, jaki 
pragniemy uzyskać. 

Gdy usuwamy nadmiar materjału na danej pła- 
szczyźnie sposobem suchym, mówimy o ściąganiu, 
a Inarzędzia przy czynności tej stosowane są: de- 
seczka do ściągania, papier szklisty i szpachtel. 

.Sciagac" oznacza w malarstwie usuwać uziar- 
nienie, którem dana powierzchnia może być pokryta. 
Ziarma te, bez względu na ich wielkość, gdy tworzą 
wypukłości mniej lub więcej widzialne wzgl. wy- 
czuwalne, w każdym wypadku przeszkadzają wyko- 
naniu estetycznej malatury. 

Uziarnienie na wotlynkowaniu ściągamy za po- 
mocą deseczki do ściągania, małej, czworokątnej, 
z twardego drzewa, o rozmiarach ca 18x13 cm, a 
grubej około 3 cm. Wycieramy mia powierzchnię 
ruchem kolistym, długim i szybkim. Czymność ta 
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jest, jak sami sobie z lego możemy zdać sprawę, nie- 
skomplikowaną, ponieważ wystarcza przejść cala po- 
wierzchnie, bez wielkiego matężenia siły. 

Deseczka do ściągamie, prowadząc do celu, t. j. 
wygładzając powierzchnię, nie twcrzy w niej Za- 
dnych zarysowań. 

W wypadku, gdyby wypukłości uziarnienia sta- 
wiały deseczce za wielki opór, nicma nic łatwiejsze- 
go, jak pokryć ją arkuszem papieru szklistegc, przy- 
czem wystarczy oczyścić ją przez uderzenie o stronę 
odwrotną, przedłużając tem samem żywolność pa- 
pieru aż do zupełnego jego zużycia. 

Otynkowanie delikatne może lakiem lraktowat 
niem zostać lekko podrapane, jednak kicdv zaryso- 
wania le w następstwie uważać będziemy za zazlę- 
bicnlia i je jako takie traktować. są one złem mniej- 
szem dla akuratnego wykcmania pracy, aniżeli naj- 
mniejsza wypukłość. 

W razie. gdybyśmy mie posiadali deszczułki do 
ściągania lub papieru szklistego, — co jednak nie 
powinno się nigdy zdarzyć, ponieważ pracownik a- 
kuratny zawsze będzie miał w skrzynce do narzę- 
dzi te przedmioty — można posługiwać się szpachtlą; 
pochylając ją mocno na powierzchni i popychając 
ją w tej pozycji przed sobą, zdołamy us"nąć nierów- 
ności bez obawy, że uszkodzimy otvnkowanie. 

Na żelazie przybiera czynność ściągania (zwra- 
camy uwagę, że możnaby tu powiedzieć „oskrobał 
nia“) raczej formę i wyrażenie „oczyszczenia. Gdy 
przygotowywać będziemy do nociagania farbą części 
maszyn lub przedmiotów żelaznych, możemy byd 
pewni, ze hędą one zanisczys c» ne o'iwą której uży- 
wa konsiruk!'cr do u'alwienia swych czynności. Tu 
trzeba nam przedewszytkiem pamietać o tem, że ko- 
niecznem jest usunąć każdą plamę takiego niewysy- 
chającego oleju mineralnego, jeżeli dążymy do tego, 
aby farba, którą nalozymy, lrzvmala sie melalu. Pła- 
ty, szczotki i lug stanowią w takim wypadku nasze 
narzędzia. 

Gdy przygotowujemy wiązania metalowe i belki 
oraz inne części konstruktywne do pociągnięcia far- 
ba, polega ich cczyszczenie, jeżeli są nowe i pokryte, 
— jak to zwykle się praktykuje — pokładem farby 
ochronnej, zwykle tylko na vsuri ciu zanieczyszczeń, 
powstałych przez zetknięcie się z innemi materjar 
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na belce sufitu w zamku Blois, we Francji 


lari ma placu b:dowy. Szczolki metalowe i szpach'tle 
wystarczają zwykle do przeprowadzenia czyności o- 
czyszczenia. (ady jednak, przeciwnie, części metalo- 
we są stare i zardzewiałe, staje się koniecznem okle- 
pywanie młotkiem oraz dłótowanie, lecz w tych wy- 
padkach rzadko kiedy udziela się zleceń na wykona- 
nie tych prac malarzom. ponieważ uzupełnia ją ró- 
wnocze$nie zakładamie nilów zniszczonych w jednym 
(oku pracy. 

Zastcsowane do drzewa zmienia ściąganie znów 
nazwę i zwie się ,szlifowaniem" (papier. szklistym). 

Ściąganie drzewa vskvteczniemy za pomocą par 
pieru szklistego. W tvm celu składa się arkusz papie- 
ru, załamując go przez środek na dwoje, aby wy- 
zyskać go najzupelniei, ponieważ każda z obydwóch 
części daje oparcie palc m na szorstkiej stronie pa- 
pieru podczas przesuwania leggż na szlitowanym 
przedmiocie. Również zapobiega lakie użycie papieru 
uszkodzeniu palców ma wystających regach. Wy: 
cieramy papierem raz przy razie, nie opuszczając ża- 
dnego miejsca, zważając na kierunek usłojowania 
drzewa i na wystające brzegi. 

Na płaszczyznach równych ściągamy gzymsy i 
obwódki papierem szklistym, który służył uprzednio 
do szlifowania wnęk i płycin, ponieważ uprzednio 
użytym papierem lakim szlifuje się bardzo łatwo 
wszelkie profile, bez obawy przytępienia brzegów, 
czego nie uniknęlibyśmy, używając do lego papieru 
nowego. 

Gdy zagłębienia gzymsów są głębokie, używamy 
do szlifowania z korzyścią małych listewek celem 
przytrzymania papieru szklislego. Prócz ułatwienia 
pracy stanowią one dobrą ochronę i zapobiegają zaf 
darciu się drzazg drzewa pod paznokcie, co często, 
jak każdemu wiadomo, prowadzi do bardzo boles- 
nych ropni. 

Ściąganiu, jako czynnc$ci przedwstępnej przy po- 
ciąganiu farbą. towarzyszy zawsze dcbre odkurzenie 
przed i po pracy: nigdy nie powinniśmy pracować 
Sv pyle i usuwać lakże ten, który wytwarza się pod- 
czas pracy. Tak łatwem, jak się to zdaje, należy 
jednak odkurzenie przeprowadzić metodycznie, pro- 
wadzac odkurzacz od góry do dołu, a nie z prawej 
ku lewej stronie, ruchami bezsensowemi, które lwo- 
rzą атату pyłu. 

O 


NA I. KWARTAt 1929. 


„GAZETA MALARSKA", POZNAN 


e ) 
U 
a m 


id 


£8 


f 
\ ^ 
| (1 
v 
w 
r = 


p 


© 
Z 
w 


we 
pe 
$ «< ы 
е w 


Wzór malarski na ścianę 
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Praktyczne wskazówki do imitacji marmurów 


Marmur prawdziwy, to rzecz dosyć droga. Nie każ: 
dy może sobie na to pozwolić. A przecież chcemy, by 
nasze pokoje wyglądały ladne i przyzwoicie. Marmury 
spotykamy najczęściej bo naszych sypialniach, na umy- 
waln'ach i ncenych stolikach. Tutaj zastępuje się mar- 
mur kamieniem sztucznym, który jednak przeważnie 
jest bardzo kruchy i bardzo łatwo pęka. Dlatego uży- 


inożności piękna, rzucać się w oczy, harmonijnym roz- 
kładem i doborem barw w całym deseniu. 

Bardzo często się zdarza, że malujemy większe pła- 
szczyzny, albo przedmioty голта іе па marmurowo. — 
Chcemy przecież zrobić te rzeczy w całym wyglądzie 
przyjemniejsze dla oka. Dalej, 
za soba mniejszą wrażliwość 


takie malowanie pociąga 
na rozmaite zewnętrzne 


Zjednoczenie Ziem Polskich (malatura na frontonie westybulu głównego pawilonu PWK, w Poznaniu; 


wykonał artysta-malarz Jan Piasecki) 


wa się dla zastąpienia marmurów naturalnych poprostu 
drzewa malowanego w deseniach różnego rodzaju mar- 
murów. Następne malowanie takie spotkać można ро 
sieniach, korytarzach, w restauracjach, kawiarniach, 
mniejszych kościołach itd. 

Nie chcę się tu rozwodzić nad imitacją różnych ga- 
tunków marmuru, bo na to krótki artykuł by nie star- 
czył. Tyle jest gatunków marmuru, że trzebaby chyba 
cały tom o tem napisać. Takie imitacje są zwykle bar- 
dzo kosztowne, jeśli mają być wiernem naśladowaniem 
natury. Trzeba więc tu starać się przedewszystkiem 
. 0 to, ażeby podobne roboty wykonać w możliwie! prosty 

sposób. W tym razie jednak nie można tyle zważać na 
wierne naśladowanie marmuru naturalnego, ile na wra- 
żenie dekoracyjne, zdobnicze. Poprostu bierze się tu 
pod szczególną uwagę to, że tuka imitacja ma być o ile 


wpływy. Na takiem malowaniu na marmurowo nie znać 
tak bardzo plam, znaków od uderzenia, tarcia, dalej też 
brudu, kurzu itd., na co jest bardzo wrażliwe gładkie, 
jednol.te malowanie. Choć to tylko pozornie. Bo w rze- 
czywistości malowanie na marmurowo jest taksamo wra- 
żliwe na to wszystko, jak malowanie gładkie, jednolite. 
Jest tu jednak tà korzyść, ze na malowaniu па mar- 
murowo nie odznaczają się rozmaite plamy, nie pod- 
padają tak bardzo jak na malowaniu gładkiem. Przecie 
to już jest wielka korzyść. A dalej, jak przedtem po- 
wiedziałem, malowania marmurowe mają jednak duże 
zastosowanie i są bardzo lubiane, bo wyglądają dosyć 
pięknie. 

Gdy np. malarz albo murarz bieli jakiś pokój lub 
kuchnię i przytem wkoło, kilkanaście centymetrów po- 
nad podłogą, daje malowanie niebieskawo-szare, które 
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potem natryskuje punktami, to jest to dla każdej go- 
spodynt bardzo korzystne, bo na takiem malowaniu nie 
znać rozmaitych plam od mycia podłogi. tłuszczów. po- 
traw itd. Malarz, który takie malowanie zrobił, bez 
wątpienia nazwie to „na marmurowo', choć naprawdę 
nie będzie to wcale podobne do jakiegoś marmuru. 

Między takiem prywatnem wykonaniem malowań 
marmurowych, a sztuką doświadczonego specjalisty, któ- 
ry się zajmuje Imitacją marmuru, zachodzi jednak bar- 
dzo wielka różnica, choć jest to właściwie ta sama ro- 
bota. Zdarza się, że robota takiego specjalisty jest 
tak dokładna i tak podobna do prawdziwego marmu- 
ru, że nawet trudnojod razu powiedzieć, czy to imitacja, 
czy natur. marmur. Między lemi dwiema robotami, 
naiwnem malowaniem „na marmurowo*' przez natryski- 
wanie kropek czarnych albo żółtych, a rafinowanem i do- 
skonałem naśladown:ctwem specjalisty, Пе mamy stopni 
pośrednich! Zależnie od rodzaju gruntu, jakości mar- 
muru naśladowanego, a również od jakości materjału, 
zapomocą którego ma być wykonana taka robota, wcho- 
dzą w grę rozmaite środki pomocnicze i rodzaj techniki 
malarza. 

Tu znowu trzeba odróżnić dwa z gruntu różne ro- 
dzaje, roboty, zależnie od rodzaju materjału: imitację 
marmuru na gruncie olejnym i na gruncie klejowym, 
wapiennym, kazeinowym, albo innym wodnym gruńcie, 

Imitacja marmuru na gruncie olejnym wchodzi w 
rachubę przy malowaniu większych ścian, w klatkach 
schodowych, na korytarzach, w kuchniach, restauracjach 
itd., wszędzie tam, gdzie naturalne malowanie, naśladujące 
wiernie marmur prawdziwy, jest połączone z wielkiemi 
kosztami. Jednak też ta technika wymaga biegłości i 
znajomości materjału naturalnego, а w pierwszym rzę- 
dzie zrozumienia gustownej harmonji barw. 

Na gruncie olejnym pracuje się taksamo lazurami 
olejnemi, jak wodnemi. Obydwa sposoby są polecenia 
godne i każdym z nich można wykonać dobre roboty. 
Drugi z wymienionych sposobów przedstawia tę ko- 
rzyść, że robota wysycha prędzej i dlatego może być 
prędzej wykończona. Kiedy jednak chodzi o laserowa- 
nie, to lazury wodne inie bardzo się nadają do tego, bo 
zachodzi obawa starcia pierwszej powłoki przy niektó- 
rych farbach, przedewszystkielm przy kolorowych. Dla 
większej części takich robót wystarczy najzupełniej 
laserunek wodny, gdyż wiejlekroć rezygnuje się z wtór- 
nego laserowania, a często pociąga tylko lekko za- 
barwionym lakierem. 


Większe płaszczyzny, całe ściany itd. rozkłada się 
zwykle celcwo w mniejsze części, bądź przez szerokie 
fryzy obwodowe itp. bądź przez podział na mniejsze 
płyty. eV: 

Dla takich dużych płaszczyzn najlepiej wy 
brać jako wzór marmuru o ile możności jasny, 
chociaż także dobry jest marmur kolorowy 1 żywy. 
Specjalnie w tym celu nadają się marmury o pojedyń- 
czych żyłach, a także niektóre marmury łamane 
(Bruchmarmore), które mają czasami żywe kolory i 
ruchliwe formy. Do tych należą marmury karraryjski 
biały, wydobywany we Włoszech w okolicy Carrary, a 
zwłaszcza jego tańsze gatunki z niebieskawo szaremi 
plamami i żyłami, które tworzą wydłużone czworo- 
boki stojące na czubku, t. zw. romboidy. Dalej wchodzi 
w rachubę jasno szary marmur, z ciemnemi, jasnemi, a 
nawet b'ałemi żyłami. Pozatem marmur paonazzo, biały. 
nie bieskawo-szary, o żyłach szaro fioletowych, w różnych 
odcieniach, aż do fioletowo czarnego. Następnie można 
tu zastosow. jeszcze marmur styryjski, o białych, Czer- 
wonawo i szarawo fioletowych żyłach. Zresztą wyli- 
czanie wszystkich odpowiednich marmurów zaprowa- 
dziłoby za daleko. 

Wszystkie te wymienione gatunki marmurów maluje 
się w ten sposób, że zawsze miejscami cieniuje się biało 
malowany grunt wprzód bardzo lekkiemi, laserującemi 
żółtemi, szaremi i czerwonemi tonami (zależnie od mar- 
muru), jednak tak, aby biały grunt zawsze prze- 
ważał. Na to dopiero przychodzi malowanie żył, które 
rozmieszcza się na płaszczyźnie siatkowato, po części 
dosyć gęsto, po części znowu rzadko. Najprzód wy- 
konuje się lekko uwydatniające się żyły w szerokich, 
szybkich pociągnięciach, przyczem zakrywa się nie- 
które mniejsze partje. Potem bierze się silniejszą far- 
bę i rozkłada niektóre partje znowu przez gęstsze, 
delikatniejsze żyły i na,koniee jeszcze ciemniejszą farbą 
trzeba całość jeszcze raz opracować. 

Wszystkie farby 1 odcienie można nakładać tylko 
laserująco, aby osięgnąć o ile możności przejrzysty wy- 
gląd. Nie miesza się poszczególnych odcieni w naczy- 
niach, lecz używa się palety. Drobne różnice w barwie, 
które przytem powistają, są dla naturalnego wyglądu 
roboty tylko korzyścią. 

Przy robotach olejnych używa się jako środków roz- 
rzedzających dla farb oleju terpentynowego zdodatkiem 
około 10 procent dobrze schnącego lakieru, a przy wo- 
dnych rozciera sie farby gesto we wodzie, rozrzedza je 
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rozczynem klejowym, albo lekkim roztworem żelatyno- 


wym. Nawet kazeina 
daje się na ten cel. 
Bardzo często wykonuje się wstępne żyłowaniel o- 
łówkami kolorowemi, albo poprostu zwykłemi ołówkami 
(przy białym marmurze). Takiego postępowania nie 
moge polecać. Bardziej na miejscu jest, dla. pierwszych 
lekkich odcieni, mocny pendzel, a dla właściwego wy- 
konania żył mocny, półdługi pendzel malarski. Swo- 


odpowiednio rozrzedzona  na- 


boda naturalnych żył zostaje w ten sposób osiągnięta 


o wiele łatwiej, a robota odbywa się taksamo prędko. 
jak przy użyciu ołówków wszelkiego rodzaju. Oprócz 
tego wiedzieć trzeba, że żyły rysowane ołówkiem nie 
bardzo są ładne, a przytem za jednostajne w kolorze, co 
psuje cały wygląd. A przecie chodzi o to, by taka 
imitacja nie była sztywna, jednostajna, ale urozmai- 
cona, słowem — piękna. 

Rozcieracz, t» mianowicie płaski, mocny rozcieracz 
dla farb olejnych stosuje się w pierwszym rzędzie dla 
wstępnych prac, aby osięgnąć lekkie przejście poje- 
dyńczych odcieni. Dla właściwego sporządzania żył nie 


radziłbym posługiwać się za wiele rozcieraczem, a dalej 
nie można pracować na wszystkie boki i strony, jak przy 
farbach olejnych, lecz tylko rozcieracz w pionowym lub 
poziomym kierunku, a więc naprzykład najprzód od 
lewej strony ku prawej, a potem z dołu do góry, albo 
odwrotnie. Przez to jednostronne rozcieranie same przez 
sie powstaną te znane przy naturalnych marmurach 
żyły, które z jednej strony silnie odcinają się od gruntu. 
a z drugiej nieznacznie przechodzą w grunt. 

Oprócz wymienionych, żylastych marmurów nada- 
ją się dla większych ,płaszczyzn t. zw. marmury ślima- 
kowe. Nazwa ta pochodzi stąd, że marmury te pow- 
stają głównie ze skamieniałości. Odznaczają się one 
tem, że większe, nalryskiwame albo falowane partje, 
czasami kolorowe, przerywane są szaremi partjami o 
czarnych! 1 białych, równoległych pręgach. Oprócz tego 
te gatunki marmuru są pokryte, przeważnie gęsto, mniej- 
szemi lub większemi, kanciastemi lub okrągłemi kamie- 
niami i ożywione białemi, jasno szaremi i ciemnemi, 
mocnemi 1 drobnemi żyłami. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kazeina i farby kazeinowe 


(Dokończenie). 


Właściwem polem zużycia farb kazeinowych są 
sufily i ściany w wnętrzu budynków, sal, kościołów, 
gdzie wymagana jest dłuższa trwałość niż przy zwy- 
kłej farbie klejowej. 

Na zupełnie świeżym tynku wapniowym lub ce- 
menlowym farby kazeinowe są najtrwalsze, przytem 
nie stanowi żadnej przeszkody, czy tynk nie wszę- 
dzie równomiernie jest wyschnięty; miejsca wilgotne 
pozostają wprawdzie początkowo nieco ciemniejsze, 
wysychają jednak później, w przeciwieństwie do 
farb wapniowych, jasno i czysto. Na zupełnie mo- 
'krym gruncie nie należałoby malować farbami kaze- 
inowemi, szczególnie nie tam, gdzie jest miejscowa 
wilgoć ziemi lub ścian. Wprawdzie często się utrzy- 
muje, że farba kazeinowa nie pleśnieje; jednak tak 
nie jest. Jeśli wpływ wilgoci trwa dosyć długo, 
wówczas pojawienia się pleśni uniknąć nie można i 
jest опо tylko kwestją czasu. 

Miałem swego czasu sposobność skonlalowaé o- 
becność takiej pleśni w większej mierze w pewnym 
kościele, a mianowicie na sklepieniu, chociaż było 


ono zupełnie suche. Sklepienie było jednak pokryte 
asfaltem, wskutek czego nie przepuszczało wzgl. tyl- 
ko słabo wchłaniało parę wodną; i tak w ogrzanym 
kościele nieuniknione opary wodne osadziły się na 
powierzchni tynku. Gdyby slarano się o przewie- 
trzenie, wówczas mie byłoby to zaszło. 

Z tego wynika, że farby kazeinowe na ciągle mo- 
krym gruncie nie są trwałe; doświadczenie zresztą 
to potwierdza. Początkowo wprawdzie malowanie 
lakie jest mocne, nawet na mokrym gruncie. Ciągły 
wpływ wilgoci (również t. zw. wilgoci kuchennej, 
pary itp.) niszczy z biegiem czasu siłę kleju kazei- 
nowego jako spoiwa, farba zaczyna się ścierać i sta 
tecznie ukazuje się pleśń. 

Na starszym gruncie, na sufitach, ścianach itp., 
które już kilkakrotnie były malowane farbami kle- 
jowemi lub wapiennemi, kazeina nigdy nie będzie 
lak mocna jak na nowym lynku. Jest to zrozumiałe: 
z lega względu. że nie może się tu ulworzyć kazeina 
wapienna, a farba musi sama stać się mocną. Wilgoć 
oczywiście о wiele łatwiej działa tu niszcząco. 
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Oprócz tego w takich wypadkach można zaobser- 
wować, że farba kazeinowa łatwo łuszczy się, nawet 
przy zupełnie prawidłowem wykonaniu prac wstęp- 
nych. Można to zauważyć szczególnie w miejscach, 
gdzie jesl przewiew, w klatkach schodowych, kory- 


Fotografja hallu hotelu Apollo w Poznaniu, przy 


tarzach itp. Polecić można dla takich prac dodanie 
do kleju kazeinowego sporą ilość oleju lnianego, 
oczywiście przed zmieszaniem kleju z farbą. Lusz- 
czenie jesl bowiem przeważnie skutkiem kruchości 
powłoki, powstającej z powodu przewiewu. Kru- 
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chości powłoki można zapobiec przez dodanie oleju, 
przez co mieszanina ta staje się bardziej elastyczną. 
Nawet chociaż nie przewiew. ale za mocne klejenie 
farby slanowi przyczynę łuszczenia; można temu 


zaradzić zapomocą oleju, gdyż razem z kazeiną ła- 
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ul. Piekary 17. 


Mal. p. J. Wrembel, Poznan. 


godzi zwykle przy wysychaniu zachodzące prężenie 
się warstwy farby. 

Jeśli dodamy do farby zbyt wiele kleju kaze- 
inowego, nie jest to dobre i powinniśmy tego unikać, 
sdyż wszelkie farby, klórym dodano zbyt wiele ka- 
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депу skłaniają się do kruchości i, co za lem idzie. Kto pod tym względem posiada mało doświad- 
do łuszczenia. Пе kleju kazeinowego należy dodać, czenia, powinien być przy klejeniu bardzo oslroż- 
nie można cyfrowo oznaczyć; jest lo rzeczą doświad- nym i robić próby. 

czenia i wyczucia. Nadto poszczególne farby są / reguły wystarcza przy farbach kazeinowych 
pod tym względem bardzo rozmaite. Biała kreda jedno malowanie celem osiągnięcia równomiernie 
polrzebuje więcej kleju aniżeli t. zw. kreda grun:  czyslej płaszczyzny. Farby są najpiękniejsze, jeśli 


Wejście do restauracji hotelu Apollo w Poznaniu, ul. Piekary 17. Mal. p. I. Wrembel, Poznań 
towa; również ochra i czerwień angielska wymagają tylko tyle zawierają spoiwa, ile koniecznie potrzeba. 
sporo kleju, a jeszcze więcej wszelka ultramaryna. Gdzie zatem trwałość na ścieranie niekoniecznie jest 
Najmniej kleju używa się przy farbach melalowych, potrzebna, np. przy sufitach lub górnych plaszczyz- 
przy czerniach, zieleniach wapiennych i innych far пасі: ścian, które tylko w gładkich odcieniach są 
bach lakierowych itp. malowane, tam można farbę raczej nieco słabo wią- 
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ŻĘ Wnęk w stylu Henryka II z sufitu w zamku Anet, we Francji 


zać. Wysycha ona polem łatwiej i czysto, 1 nie 
odpryskuje. Jeśli jednak jednem pociągnięciem nie 
możemy osięgnąć płaszczyzny doslalecznie pokrytej, 
trzeba użyć więcej spoiwa. gdyż inaczej nie mo- 
ету drugi raz malować. Druga jednak farba nie 
może pod żadnym warunkiem zawierać więcej kleju 
niż pierwsza, raczej (rochę mniej, gdyż zbyt wiele 
kleju powoduje znowu łuszczenie. 

Jeśli z począlkiem drugiego malowania okaże 
się, Ze grunt mocno wsysa, lo nie powinno się po- 
prostu dalej malować, lecz wziąć rozczyn mydlany 
i pogruntować nim, albo też rozcieńczony klej ka- 
zcinowy, na 1 część kleju 6—7 części wody. Do 
rozcieńczenia najlepszą jest woda miękka, deszczo- 
wa lub przegotowana. Woda z wodocjągów lub rzek, 
o silnej zawarlości wapna powoduje, że niektóre 
farby slają się kaszkowale, np. czerwień angielska 
i caput mortuum. Przy jasnych farbach, które głów- 
nie składają się z kredy, każda woda jest dobra; 
tylko przy czystych farbach należy zachować ostroż- 
ność, zwłaszcza przy malowaniu. 

Jak już powiedziano, farby kazeinowe nadają się 
głównie dla wnętrz. Dolyczy lo tak zwykłego ma 
lowania, jako też malowania obrazów. Poleca się 
również kazeinowe farby dla prac zewnętrznych, np. 
do fasad. Dla wykonania malowań dekoracyjnych 
na fasadach używa się często kleju kazeinowego, 
jednak niezawsze z pożądanym wynikiem. Dla ca- 
łych fasad — jako materja! do malowania — jeszcze 
nie stał się popularny. Z jednej stromy kazeina na 
len cel jest za droga, a z drugiej zrobione doświad- 
czenia nie są zadowalające, aby mogły przyczynić 
się do powszechnego zaprowadzenia kazeiny. 

Rzecz ma się tu podobnie jak przy wnętrzach: 
głównym czynnikiem 1rwalo$ci jest grunt. 

Na świeżym, dosyć ziernistym tynku wapiennym 
powłoka kazeinowa, a również malowanie jest dosyć 
trwałe. Kazeina może się — jak już powiedziano 
— ze świeżem jeszcze wapnem tynku połączyć na 
kazeine wapiemną, a ta staje się bardzo mocną. 

Lecz zaznaczyć Irzeba, że to tylko może nastąpić; 
niekoniecznie musi tak być! 

Tu więc wchodzi znowu w rachubę sposób pra- 
cy. Jeśli farby nakładamy gęste, szczególnie ciemne 
farby ziemne to mie ulworzy sie kazeina wapienna 
(lub wapno kazeinowe), lecz tylko wówczas, gdy 
farby nakładamy w cienkiej warstwie najlepiej jako 


lazury, i o ile możności tylko raz jeden. Mamy więc 
tu tę samą zasadę, co przy malowaniu al fresco, 
gdzie leż tylko cienko nakładamy warstwy a przez 
tworzącą się przy twardnieniu tynku błonkę wapna 
zostają połączone z zaprawą i przez to umocnione. 

Z lego wypływają oczywiście odpowiednie wnio- 
ski. Należy malować fasady farbami kazeinowemi. 
o ile możności, tylko jeden raz. Również przy zdo- 
bieniu trzeba zważać na to, aby nakładano możliwie 
cienkie warstwy. Dalej trzeba zwrócić uwagę na tę 
okoliczność, że przy: płaszczyznach silnie wchłania- 
jących, należy wprzód malować rozcieńczoną kazeimą 
i że praca wledy będzie najlrwalsza, jeśli wykona 
się w chłodnem powietrzu. Przy silnem oświetle- 
niu słońca wykonane malowania kazeinowe wysy- 
chają za szybko i nie mogą połączyć się z gruntem. 
Farba staje się wówczas narazie trwałą, lecz nie 
trzyma się lak długo, jak powłoka powoli wysycha- 
jąca. 

Gorsze widoki pod względem trwałości mamy 
przy starym gruncie, który już czesto był malowany 
farbami wapiennemi ір. Dokładne oczyszczenie i 
zmycie grunlu jest w lym wypadku najważniejsze 


dla otrzymania przynajmniej mocnego gruntu. Dalej 


polecić można dodanie oleju do farby, i to dosyć 
dużo, do !/ ilości kazeinowego kleju. Robota przez 
to coprawda zdrożeje, trzyma jednak znacznie le- 
piej, anizeli bez dodania oleju. 

Przy całej staramności powłoki kazeinowe na fa- 
sadach nie są trwałe. Malowania i zdobienia wyko- 
nane na świeżym gruncie, w sprzyjających warun- 
kach, mogą zachować swój dobry wygląd przez 5—6 
lat. Na starym gruncie powłoki lak długo nie lrzy- 
mają. W miejscach wystawionych na silne wpływy 
atmosferyczne wykonane prace muszą być odnowione 
już po dwóch, najwyżej trzech latach. Dodany olej 
przyczynia się do trwałości malowania. Jeśli jednak 
nastąpi niszczenie, lo postępuje szybko, a tarba, która 
początkowo była piękną i mocną, niszczeje zupełnie. 
Atmosfera, zmieniająca ciągle swą wilgotność, roz- 
luznia farby, które deszcz powoli spłókuje. 

Słowem, farby kazeinowe dla fasad uzyle nie są 
idealnym materjałem, lecz są też z niemi związane 
pewne korzyści w niektórych wypadkach. Prace ta- 
kie są jednak kosztowne i należy się wystrzegać da- 
wania jakiejkolwiek dłuższej gwarancji. Możnaby 
na tem bez własnej winy się zawieść. 
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Farhy żółte. 


Ochra, (ochra złocista, żó.la ziemia, amberska 
ziemia, ugier). Ochry znajdujące się w hardlu, są 
lo żółte, ziemne substancje, ulworzone w szczegól- 
ności z połączenia chemicznego lenku żelaza i wedy. 
Minerał ten tworzy bardzo miałki, barwiący proszek 
najdrobniejszych (cząsteczek kwarcu, nielrujacy. po- 
mieszany z wodzianem żelaza, wapnem i gliną. Bar- 
wa jego jesl mniej lub więcej intensywnie żółla, a 
materjał sam jest mieprzejrzysty, bardzo miękki i 
labwo rozcieralny, w dolyku bardzo delikatny i chu- 
dy. Wilgolna ziemia żółta posiada zapach gliny. 
Minerał ten jest w Polsce bardzo rozpowszechniony. 

Sztucznie wytwarzamy farbe le przez strącenie 


rozczynu (fwilrjolu żelaza przez mleko wapienne 
i wystawianie otrzymanego osadu na działalność 
almosfery. Farba ta jest bardzo trwałą, a 


używa się jako farba wodna, olejna 1 wapienna 
Ostrożnie ogrzewana ochra nabywa barwy nieco o- 
gnistej, przyczem mocno ogrzana slaje się czerwoną 
I1 otrzymuje nazwę czerwieni ai ө rets Ае 5 
wzgl. czerwonej ochry. 

Żółcień chromowa. Z punktu widzenia 
chemicznego, jesl żółcicń chromowa zasadowym chro: 
mianem ołowiowym (Pb Cr 0,), a wyrabia się lakową 
od najczysiszego tonu cytrynowego aż do najciem- 
niejszego pomarańczowego. arbe tę wyrabia się 
przy pomocy slracenia roztworu cukru ołowiowego 
przez dwuchromian polasowy, a jest ona proszkiem 
bez zapachu i swaku, trującym, który nie rezpusz- 
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T. Joachimczyk, Pomorska Hurtownia 


Farb, Lakierów i Materj. Chem. Techn. 
Grudziądz, Toruńska 28/29 


Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza 


w POZNANIU, ul. Fr. Ratajczaka 26/27 
pod protektor. Pozn Izby Rzemieślniczej 


przyjmuje oszczedności począwszy 


jednego ziotego 
Większe wkłady oszczędrościowe za wy- 
powiedzeniem dziennem, mies'ęcznem, 
kwartalnem i rocznem, za o-rocentowa- 

niem podług umowy. 
Otwiera rachunki bieżące i czekowe 


od 
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o Pozyczk. Kasie Rzemieślniczej 


w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 26/27. 


Tam składajcie Swoje grosze 
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Farby mineralne 


cza się w wodzie, nie zmienia się wystawiony na 
działalność promieni słonecznych, a który można 
mieszać prawie ze wszystkiemi innemi farbami. Czy- 
sty chromian ołowiowy rozpuszcza się zupełnie w 
roztworze wodzianu polasowego, podczas kiedy tarby 
zalalszowame właściwości lej nie wykazują. Pośle- 
dnicjsze gatunki żółcieni chromowej bywają zaťal- 
szowane szpalem ciężkim, gipsem itp. Jako farba 
znajduje produkt ten szerokie zastosowanie w mą- 
larsl wice. 

Żółcień kolońska (jaune de Cologne) jest 
ładną, ale bardzo trującą farbą, a skyada sie ona 
z mieszaniny Zólcieni chromowej, gipsu i siarczanu 
ołowiowego. 

Chromian zasadowy ołowiu tworzy t. zw. czer- 
wien chromo wa (czerwień paryską); a zastępuje, 
jako surogal drogiego cynobru rtęciowego, cynober 
chromowy pierwszy. Mieszanina pierwszego z żółcie- 
nią chromową lworzy t. zw. „огап? chromowy.. 

Operment. (Złotołusk; złotołusk żółty; real- 
gar żółty). Operment jesl bardzo ładną farbą, która 
zachodzi często w rodzimym slanie jako minerał, 
jak również wyrabia się ją stucznie. 

Opermemt maturalny (żółte szkło arsenowe) nie 
jesl trujacym, a napotyka się go zwykle w nerkowa 
tych lub gronowatych masach, liusto błyszczących 
kruszących się łuskami wzgl. posiadających slruk- 
соге  lislkową. olor opermentu jest cylrynowo- 
20у, a jesl rozpowszechniony na całym świecie. 

Operment szluczny nic posiada tak pięknego ko- 
loru, jak naluralny i często widnieją w nim zielon- 
kawe pasy. Jest on zbity, lłuslolśniący i posiada 
płaszczyznę złamania muszlowata. Wylwarza sie len 
galunek farby w hutach arszeniku przy sublimacji 
arszemiku białego z siarką; jako żółte szkło. W ługu 
polasowym jest on rozpuszczalny. (Dok. nast.) 


Kalendarz „Gazely Malarskiej*. 

Do niniejszego numeru 8-go i ostalniego w lym 
roku „Gazely Malarskiej^ załączamy kalendarz na 
rok 1929, pięknie wykonany w dwuch kolorach. 


TREŚĆ NUMERU: 
Dr. L. Rządkowski: Sciąganie przygotowawcze w malar- 
stwie. -~ Praktyczne wskazówki do imitacji marmurów. 


— Kazeina i farby kazeinowe. — Dr. L. Rządkowski: Far- 


by mineralne. — Jan Jańczak: Malarstwo plastyczne. — 
Nasze reprodukcje. — Hilary Majkowski: Pół wieku w 
słuzbie sztuki. — Kronika cechowa. — Sprawy rzemiesl- 
nicze. — Porada prawna i fachowa. — Z wydawnictw. 
— Nadesłane. — Ogłoszenia. — Dodatek „Barwa i Ry- 
sunek": Nasze  materJaly. — Pomoc dorażna w nagłych 


wypadkach. — Złote mysli. — Wesoły kącik. Malarja. 
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Podane tutaj plastyczre płaskorzeźby, fryzy, ro- 
vety i rodzaj zwoju w stylu odrodzenia (renesansu), 
rysowane i malowane przez Anl. Tempłowicza. pre- 
zesa Tow. Malarzy. Lakierników i Pozłolników w 
Pozmamiu, należą do rzędu prac bardzo poszuki- 
wanych, bo są efektowne, choć w wykonaniu nadzwy- 
сла] lrudne. wymagają dużo praktyki i wprawy. 
Chcąc jednakowoż osięgnąć wszelkie dane, zdoln*- 
mu malarzowi zdobniczemu polrzebne, słowem, chcąc 
zoslać doskomałym w całem słowa lego znaczeniu 
malarzem 1 ma to miano zasługiwać, lrzeba koniecz- 
nie znać rodzaj malowania plastycznego gruntownie, 
jako podslawę wszelkich malowań. a zwłaszcza or- 
namenlacyjnych wogóle. 

Dez znajomości plastyki nie można wykonać po- 
prawnie nawel i ornamenlu barwnego w rodzaju 
malowania. płaskiego, ponieważ i lam wiedzieć (гле- 
ba. w które miejsce położyć barwy ciemne, jasne lub 
pośrednie a cóż dopiero, gdy się ma malować n. p. 
"lary, kapilele itp. części architektoniczne. To też 
chcąc malować poprawnie, plastycznie, (trzeba wie- 
dzieć w jakim kierunku tj. stylu się prace wykonuje, 
trzeba znać style. 

U narodów klasycznych a przedewszyslkiem Gre- 
ków nie malowano plastycznie, najwyżej wvpełniano 
Па barwnemi farbami, rzeźbiomo tam pomniki i |.0- 
sagi bogów. Такѕато Rzymianie stawiali palace i 
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Malarstwo plastyczne 


lcalry. rzeżba Rzymian stała się więcej stuzebnica 
archileklury; dopiero za czesów Aleksandra Wiel- 
kiego niejakiś Lizystratos wynalazł sposób odlewa- 
nia z gipsu, a do form lychże używając wosku. 

Ojczyzną  ,renesansu^ były Włochy. Mistrza- 
mi lego kierunku, czyli stylu na początku 16 stulecia 
byli: Bramamle, Michał-Anioł i Palladio, skąd ze 
zmianami. zastosowanemi już lo do klimalu, zwycza- 
jów i obyczajów krajów poszczególnych, czy lo 
I'rancji, Niemiec i gdziekolwiek kierunek len się 
przyjął, posługiwano się tym stylem, czy to w archi- 
lekturze, rzeźbie 1 malarstwie, jako sztukach plastycz- 
nych. Wzorami w stylu odrodzenia, posługują się 
i dzisiaj jeszcze szkoły wszystkich państw euro- 
pejskich. 

Ponieważ nie mam zamiaru pisać o stylach w 
ogólności. przytaczam tylko słów kilka o stylu odro- 
dzenia, zaslosowując go do dołączonych odbitek. Z 
nich czlery rozety nadają się do podziału sufilu w 
sieni wchodowej. sufitów poetów, przedsionka lub 
przedpokoju. Sufity Lych ubikacyj mogą być podzie- 
lome zwyczajną linją, lub, chcąc lakowe więcej ozdo- 
bić wąską listwą (obramowaniem), pociągniętą pla- 
stycznie, w których to utworzonych polach miluje 
się rozely odpowiednią zmianą ich rysunku. Po- 
dobny sufil, będzie kilka razy tańszy, amiżeli z gipsu, 
pozatem przedstawia się żywiej i efektowniej. 


гух szeroki nadaje się nietylko do bogato wy- 
konanego sufilu, lecz także do obramowania ścian 
w sali lub gabinecie. 

Fryz mały. obok szerokiego, widocznie zdradza- 
jący pochodzenie greckie, bo przecież slyl odrodze- 
nia, dużo posiada odmian klasycyzmu. może być uży- 
ly wszędzie przy odpowiedniem malowaniu рах 
szczy zny. 

Fryz zaś zwojowy (wąski), wyglądający nadzwy- 
czaj naturalnie, użyly być może przy każdej zmianie 
i zakończeniach odrębniejszych płaszczyzn. 
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Niektóre wzory możnaby też zastąpić podobnie 
wykonanemi szablonami. jednakowoż wykonanie 
wieleby na wyglądzie i szluce ucierpiało. Kolorów 
używać należy następujących: Na ciemniejszem tie 
np. brazowem lub szarem, maluje się światło białą 
farbą, a cienie odpowiednio do rozmieszczenia 
okien danej sali lub w pokoju stalowym 1 czarnym. 

Umieszczając powyższe reprodukcje w ,Gazecie 
Malarskiej", życzylibyśmy sobie w nasz fach ma- 
larski, wszczepić zamiłowamie, do racjonalnego ma- 
larstwa zdobniczego. 
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5. Fryz stiukowy w stylu Ludwika XIV. z galeri Apollina w Luwrze, w Paryzu 


Nasze reprodukcje 


Barwna wkładka: Dołączona do niniejszego 
numeru „Gazely Malarskiej' trójbarwna wkładka 
przedslawia w wykonaniu p. Wrembla z Poznania, 
piękny wzór lrzech medaljonów — owoce i kwiaty 
— do wymalowamia ścian w kawiarni. 

Piękne spuszczone fryziki z owocami i kwiatami 
służyć mogą za wzór do wymalowania ścian w każdej 
jadalni. 


Pismo blokowe skośne (tablica nr. 7). Pismo 
to nadaje się  przedewszysikiem do reklamy, 
dzięki swej -niepokojącej i zwracającej na siebie 


uwagę pochyłości. Ale i tu nie powinno być uzyte 
w większej ilości, ponieważ pochyłość liter wywoła: 
łaby wrażenie krzywo zastosowanego pisma. 

A więc tylko poszczególne słowa, któremi ku- 
piec chce zwrócić uwagę na swe specjalności, można 
pismem takiem wypisać, oczywiście na tle pisma 
proslego. 


Fotografja hallu hotelu Apollo w Poznaniu prred- 
slawia malowidla na ścianach wykonane. przez firmę 
Wrembel w Poznaniu. Na starozłolem lle znajdują 
się skromne, lecz efeklowne ornamentacje nałożone 
przeważnie farbami zieloną 1 żółtą chromową na 
przemian, a przerywane [ioletowemi oraz niebieskie- 
mi cieniami. Łuk, utrzymany w ciemniejszych to- 
nach, doslosowany jest do całości. 


Fotografja wejścia do restauracji hotelu Apollo 
w Poznaniu. Aby usunąć pewien chłód bijący od 
wcjścia, którego drzwi są raczej skromne i mniej 
ozdobne, zaleca się umieścić u zbiegu płaszczyzn, 
z niszą odpowiednie ornamenty tak, jak to widzimy 
na naszej ilustracji: Po bokach wykonano fryzy, 
zaś nad drzwiami ornament bardziej rozłożysty 7 
ttem ma napis pośrodku. W ten sposób przyozdo- 
bione wejście staje się bogatszem i bardziej pociąga 
jącem. 

Dążąc do jak „najwydatniejszej pomocy Sza- 
nownym Kolegom w wyszukiwaniu motywów zdo- 
bniczych, zamieszczamy w druku najrozmaitsze deta- 
Je. Nie ograniczamy się przytem do ozdób nowoczes- 
nych, lecz dajemy również wzory z epok ubiegłych, 
w przekonaniu, że mogą okazać się bardzo przyda- 
шеш. Nieraz już w poszukiwaniu jakiegoś histo- 
rycznego wzoru iracilo się dużo czasu, w dodatku 
często bezskutecznie. Podobnym niedomaganiom za- 
radzimy choć w pewnej części, reprodukując w druku 
i objaśniając w tekście molywy stylowe. 


Na stronie 2 pod 1. 1 fryz malowany na dolnej 
części belki sufilu belkowego w zamku Blois; wcze- 
sny francuski rencsans z epoki Franc'szka I. Rysu- 
sunek pod pewnym względem przypomina epokę 
wcześniejszą, widocznie artysta lubował się w for- 
mach nienajnowszych. Tło fryzu o barwie jasno 
granalowej względnie ciemno-stalowej, ornament ma- 
lowany plaslycznie w kolorze starego srebra cienio- 
wanego sepja, -- światło białe. Kolejno po obu 
stronach fryzu naslępują: rycerek biały, paseczek na 
3 cm, zieleń oliwkowa jasna, — rycerek żółty, pasek 
czarny na ca о cm i znowu гуссгек żółty, a poza 
tem do brzegu belki na 4 cm pasek zielony, jak po- 
przednio. 


Na stronie 4 pod 1. 2 dajemy fr y z malowany po 
dwu stronach kominka w pałacu d'Aluie w Bois, 
we Francji. Jest to francuski renesans, ściślej styl 
Ludwika XII. z pierwszej połowy XVI. wieku. Linja 
rysunku szlachelna. pełna ruchu i życia. Tło fryzu 
głównego o barwie ciepłej, rudo-żółlej, przypomina- 
jacej pociemniałą, lecz czyslą miedź. Kolory: ga- 
łązki zielone, kwiatki jasno-cieliste, reszta ciepły po- 
pielaly ton. Fryziki boczne: tło błękitno-zielone, 
wstęga o lekko cielistym, lecz żywym kolorze, cie- 
niowana popielato; reszta, jak we fryzie głównym, 
paseczki nieco jaśniejsze od wstęgi. 


Na stromie 5 pod 1. 3. Wnęk rzeźbiony w drzewie 
z zamku w Gaillon, styl Ludwika XII., właściwie rene- 
sans z pierwszej połowy XVI. wieku. Tlo wymalo- 
wano barwą szafiru, rzeźby pozłocono matowo, w 
zagłębieniach lekko  spatynowano, a wypukłości 
o$wiellono jasną farbą. Wogóle wówczas we Francji 
rzeźb mie  złocono па połysk, lecz na mat, 
wobec czego dla lepszego uwydalnienia szczegółów, 
nakładano palyne i światło. 


Na slronie 8 pod 1. 4 wnęk rzeźbiony i kolorowo 
pomalowany z sufitu w pokoju Djany, w zamku 
Anet. Renesans francuski z połowy XVI. w., ścislej 
styl Henryka П. Tło pod rzeźbą wyłożone kolo- 
rem ciemno - oliwkowym.  okolone | ciemniejszym 
paskiem. Fasza pomiędzy tłem a zewnętrzną płytką 
lekko popielata (prawie biała) i niebiesko nakrapia 
na. Kartusza z wypustkami jasncrszafirowa. Ornar 
menl rzeźbiony i płytka zewnętrzna. pozłacane ma- 
towo, lekko spatynowane, brzegi od strony cienia 
ciemno odsadzone i, gdzie należy, lekkie światło farbą 
odpowiednio jasną rzucome. 
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6. Frvz stiukowy w stylu Ludwika XIV. z galeri Apollina w Luwrze, w Paryzu 


Na stronie 12 wzgl. 13 1. 5 wzgl. 6 dwa fryzy 
sliukowe z galerji Apollini w Luwrze, w Paryżu, styl 
Ludwika XIV. druga połowa XVII. wieku. Tło 
lekko-popielate nakrapiane niebiesko, ornament po- 
złacany matowo po wierzchu, — brzegi lekkim ciem- 
niejszym kolorem odsadzone, co razem daje ażurową 
bordjurę. 


Hilary Majkowski 


W ub. miesiącu obchodził neslor po- 
znańskich plastyków, zaszczytnie znany 
arlysla-rzeźbiarz p. Władysław Marcin- 
kowski jubileusz pięćdziesięciolecia prar 
cy arlyslycznej. W związku z lą uroczy- 
stością odbyło się olwarcie wystawy ju- 
bileuszowej prac jubilata w Salonie To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 

Do ogólnych życzeń madesłanych z 
całej Polski, składa redakcja naszego 
pisma czcigodnemu jubilalowi serdeczne 
„ad multos aminos*. 

Lanika starsza generacja artystów. 

Na widownię wkraczają młodzi i najmłodsi, wy- 
znawcy różnych form i upodobań, różnych talentów, 
opartych siłą ery współczesnej o materjalne byto- 
wanie artysty — obywatela. Kraków, od czasów, 
gdy Michalik powierzył Karolowi Fryczowi deko- 
rację sali (późniejszej słynnej јату) za „pienią- 
dze", zmiemił zupełnie swe oblicze artystyczne. Zmie- 
mił się i Poznań. Odeszli z ziemskiego padołu zna: 
komily rzeźbiarz — u nas, jak zwykle, niedoceniony 
— Franciszek Flaum,porlrecista Zamiar, Paulin Gar- 
dzielewski, Zygarl, subtelny malarz i człowiek, i 
wielu innych. Pozostała zaledwie garstka awangar- 
dzislów kulturalnego Poznania ostatniego półwieku. 
Na czele tych nielicznych pionierów kroczy dzisiej- 
szy jubilat, neslor plastyków poznańskich, prezes 
honorowy Wielkopolskiego Związku Artystów Plasty- 
ków, zaszczylnie znany artysta — rzeźbiarz Włady- 
sław Marcinkowski, twórca czterech figur podtrzy- 
mujących trumnę ze szczątkami św. Wojciecha w 
katedrze gnieźnieńskiej, postaci z przed pomnika 
Mickiewicza w Poznaniu, popiersia Juljusza Słowa: 
ckiego w kuluarach Teatru Polskiego w Poznaniu i 
wielu innych. 

Urodzony w 1858 г. w Mieszkowie pod Jaroci- 
nem (Wielkopolska), stawia pierwsze kroki w rzeźbie 
w Szkole Polilechnicznej w Poznaniu (klasa Jaro- 
szyńskicgo). Uzyskawszy stypendjum Tow. Przyja- 
ciół Nauk Im. Karola Marcinkowskiego, wyjeżdża 


Zwracamy uwagę na szczególnie piękne formy 
reprodukowanych detali sztuki francuskiej. 

Zjednoczenie Ziem Polskich, piękna, symboliczna 
igrupa, którą z okazji dziesięciolecia zmarlwychwsla- 
nia wolnej, niepodległej Polski reprodukujemy. 


Pół wieku w służbie sztuki 


młody wówczas adept sztuki do Berlina na jednoro- 
czną praklyke. Następują cztery lata usilnych slu- 
djów i pracy w Akademji berlińskiej, czego uwicń- 
czeniem była pierwsza nagroda na konkursie Aka- 
demji. 


Władysław Marcinkowski 


Paryż — dokąd się przeniósł Marcinkowski, przy- 
nosi artyście ogromne korzyści, mianowicie rok рга» 
cy u Cyprjana Godebskiego, jednego z majznako- 
milszych ówczesnych rzeźbiarzy polskich, zamieszka- 
łych na obczyźnie — oraz dalsze studja w pracowni 
słynnego rzeźbiarza Chapu. W okresie tym powstaje 
szereg porlretów, zamieszkałych w stolicy nadsekwań- 
skiej Polaków — patrjotów, jeśli wspomnę tylko po- 


Str. 


piersie Bohdana Zaleskiego. Ignacego Domejki, Ks. 
WI. Czartoryskiego i Sewervny Duchińskiej. 

Lata paryskie umocniły arlvste w przekonaniu, 
że odważyć sic może na samodzielną, niczem nic- 
skrepowana twórczość. Osiada w Berlinie i голро 
czyna lutaj goraczkowa pracę (rwającą lal kilka. 
bogatą w plon. artystyczny i ilościowy. Utrzymanie 
kontaktu z Wielkopolską zmusza artystę do osiedle- 
nia się w jej stolicy — Poznaniu. 

Bilans artystyczny prac Marcinkowskiego przed- 
stawia się imponująco, o czem niech świadczą nasle 
pujące ważniejsze pozycje: Inowroclaw kościół 
P. Marji, ołtarz kuty w miedzi (styl romański), św. 
Wojciech — figura w kamieniu (3 mlr.); Bydgoszcz 
— ołtarz św. Trójcy; Gniezno — ołtarz św. Wojcie- 
cha, nagrobek kanonika Dorszewskiego; Poznań — 
grupa w głównym ołtarzu wyobrażająca Chryslusa 
ze św. Piotrem w kaledrze, pomniki arcybiskupa 
Dyndera, kardynała  Ledóchowskiego, kanonika 
Echausta w katedrze, dwie poslacie z przed pomnika 
Mickiewicza (w ` bronzie), fronton Teatru Polskiego 
(z medaljomami Słowackiego, Moniuszki i herbem 
miasta), tablice pamiątkowe ku czci Zygmunta Kra- 
sińskiego i Augusla Cieszkowskiego na podwórcu 
gmachu Tow. Przyjaciół Nauk, fronton gmachu Ban- 


] in F, |ог popiera w pierwszym rzędzie! przedsiębiorstwa 
LIU ogłaszające się w jego fachowym organie! 
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ku Przemysłowców, figura Chrystusa (3 mlr. w ka- 
mieniu) w kościele N. M. P. na Jeżycach; Komorniki 
(pod Pozmaniem) płaskorzeźba w kamieniu (M. 


B. Bolesnej ); Nekla — Chrystus na krzyżu i św. 
Jan; Ostrów — główny ołtarz (biały marmur) i bo- 
czny; Lubostroń — Herkules na kopule pałacu 


(kuty w miedzi); Pawłowice, Śrem, Koźmin — pomni- 
ki wojackie; Ostrów — pomnik ks. kardymała Ledó- 
chowskiego; Kościan; cmentarz parafji św. Marcina 
w Poznaniu — liczne nagrobki i w. in. rzeźb. 

Wspomniałem tylko poważniejsze objekty, nie 
licząc rozlicznych porlretów, płaskorzeźb, aż ро 
Twórcz OŚĆ Mar- 
cinkowskiego nie zna jakichkolwiek ,izmów'. Zdala 
od prądów. nurtujących sztukę w coraz to innych 
odmianach — zależnie od kanonów współczesnej mo- 
dy — uwydatniał artysta stale to wszystko, co cecho- 
wało klasycyzm mistrzów włoskich i aleńskich. 

I dlatego rzeźby nestora poznańskich artystów: 
plastyków posiadają wspaniałą kartę w hislorji kul- 
tury Wielkopolski. Umiano to ocenić, ofiarując 
zasłużonemu artyście —- jubilatowi krzyż oficerski 
„Polonia Restituta“. 

Zasłużył nań, pół wieku pracując dla tak umiło- 
wanej Sztuki. — 


są 
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Kronika cechowa 


Zebranie Cechu Malarskiego w Poznaniu. 

W dniu 6 listopada br. odbyło się pod przewodni- 
cltwem starsz. Cechu p. I. Wrembla miesięczne zebra- 
nie Cechu Malarskiego w Poznaniu. | 

Na początku obradowano jeszcze raz w sprawie 
lekcyj uczni malarskich w szkole dokształcającej. O 
programie lekcyj i potrzebach szkoły referował, twy- 
brany z Cechu, nauczyciel malarstwa p. Kubowicz. — 
Stwierdzono, iż liczba ogólna uczni wynosi w chwili 
obecnej 76 osób. 

Następnie, na zaproszenie Urzędu Starszych Zgro- 
madzenia Malarzy w Pabjanicach, wybramo delegację 
złożoną z kolegów Lipińskiego, Szyczewskiego i Ula- 
towskiego celem wzięcia udziału w założeniu Cechu 1 
poświęceniu sztandaru w Pabjanicach. 

Główna część obrad dotyczyła podniesienia godno- 
ści Cechu oraz większej wydajności pracy cechowej w 
celu podniesienia naszego rzemiosła. Zebrani przyszli 
do przekonania, że, aby sprostać zadaniom cechowym, 
należałoby utworzyć biuro, zaangażować sekretarza ge- 
neralnego 1 wynająć lokal cechowy. Powstałe przez 
to koszty pokrytoby przez powiększenie składek mie- 
sięcznych, które dziś są oczywiście za niskie. Nad zrea- 


lizowaniem powyższych spraw obradować będzie Zarząd 
na przyszłych zebraniach zarządowych i odpowiednie 
projekty przedstawi Walnemu Zgromadzeniu. 

W dalszym ciągu podano do wiadomości, iż kurs 
rysunkowy, urządzony staraniem Związku Towarzystw 
Czeladzi Cechowych, rozpoczyna się. Do kursu te- 
go winni mistrzowie zachęcić swych młodszych pomo- 
cników. Na wiadomość, że starsi uczniowie również 
mogą brać udział w kursie, p. prezes wyjaśnił, że się 
tego nie zaleca, zaś nauczyciel p. Kubowicz także te- 
mu się sprzeciwił z powodu, że uczniowie będą prze- 
cież uczęszczali niebawem na obowiązkowe lekcje w 
szkole dokształcającej. 

Wkońcu zastanowiono się nad sprawą współpracy w 
„Gazecie Malarnskiej", skończyło się jednak tylko nu 
zachecie, ponieważ nikt nie dysponuje dostatecznym 
czasem, aby mógł służyć Gazecie rysunkiem lub sło- 
wem. Możliwe, że koledzy z innych miast są w szczę- 
śliwszem położeniu; możeby Zarząd Związku ze swej 
strony kolegów tych do współpracy zachęcił... 

Z tem wezwaniem zakończyło się zebranie po trzy- 
godzinnych ożywionych obradach. V/A D 


Sprawy rzemieślnicze . 


Do Rzemieślników Polskich. 

W chwili, gdy najważniejszym obowiązkiem polskiego 
rzemicsła jest popieranie krajowej wytwórczości i ratowanie 
w ten spcsób zagrożonego bilansu handlowego, rzemiosło pol- 
skie nie może w tej akcji stanąć w ostatnim szeregu. 

Rzemieślnik, będący z tytułu charakteru swej 
równocześnie wytwórcą i kupcem, ma obecnie do spełnie: 
nia dwie czynności. Jako wytwórca, dostarczanie klienteli 
towaru, który gatunkiem i ceną mógłby konkurować z to- 
warem obcym; jako kupiec, zachęcanie klientów do zaopa- 
trywania sic w wyrób krajowy. Wywiązując się z tych za- 
dan, rzemieślnik spełni obowiązek obywatelski wobec kraju, 
jak również pójdzie po linji interesów swojego warsztatu. 

Równocześnie jednak rzemiosło będąc wytwórca, jest też 
i poważnym spożywcą olbrzymiej ilości surowców, polfabry- 
katów, maszyn i narzędzi. Mając prawo wymagać, aby spo- 
leczeństwo popierało wytwory jego warsztatów, obowiązanem 
jest do zaopatrywania wszelkich potrzeb tychże warsztatów 
ze źródeł krajowych. w miarę najdalej idacej możliwości. 

Czynnikiem najsilniej decydującym o stanie bilansu han- 
dlowego jest wywóz towarów poza granice kraju i czynnik 
ten musi być ob*enic wszechstronnie wyzyskanym. Rzemio- 
sło, będąc wielką gałęzią gospodarstwa narodowego, może 
odegrać tu dużą rolę pod warunkiem jednak wydatnego 
usprawnienia swej produkcji pod względem technicznym i 
handlowym.  Posilkujac się w tvm zakresie akcją spółdziiel- 
czą, produkcja rzemieślnicza winna osięgnąć podniesienie ga- 
tunku i obniżenie kosztów, czem zbliży się do pożądanych 
możliwości wywozowych. 

Niechaj polskie rzemioslo, wierne swoim wielowiekowym 
tradycjom, przejmie się troską o przyszlość gospodarczą 
kraju i wytęży wszystkie siły dla współdziałania z czynni- 


kz. EE w cy Wad” aa . | 
KLEJ malarski i5. 


najlepszy w jakości, kupuje się tylko 
wprost po cenach fabrycznych u zastępcy: 


WIKTORA PLUTKI, Hurtownia klei, lakierów i farb 


KATOWICE, ul. Dąbrowskiego nr 2 — Telefon 5-16 
(skrytka pocztowa 272) 


pracy . 


kami rządowemi, gospodarczemi i spolecznemi w dziele na- 
prawy bilansu handlowego. 

Rze Ecs nk sk uu Ja рис Оа уат toar am 
Z MODR уу o LS or De аты асте, z (DOLLS LT CEO 
surowca, polskiem narzędziem! 

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu: 

Prezydent (—) Jewasinski. Syndyk (—) Juszczak. 
Izba Rzemieślnicza woj. śląskiego w Katowicach: 
Komisarz Rządowy (—) L. Juzwa. 

Izba Rękodzielnicza w Stanislawowie: 

Prezes (podpis nieczytelny). 

Izba Rękodzielnicza w Tarnopolu: 
Wice-Prezydent (podpis nieczytelny). 

Izba Rzemieślnicza w Krakowie: 

Dyrektor (=) Meixner. Prezes (—) Kosobudzki. 
Zjednoczenie Związków Cechów Samodzielnych Rzemieślników 

\ i Przemysłowców na woj. poznanskie — Poznań: 
Dyrektor (—) K. Żakowski. (—) Inż. Witold Pińskn 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w R. P. — Warszawa: 
Prezes (—) Marjański Fr. 
Centralne Tow. Rzemieślnicze w D. P. — 
Prezes (—) J. Rudnicki. | 

Duplikat świadectwa przemysłowego kosztuje 1 zl. 

W sprawie opłat, związanych z wyjęciem duplikatu świa- 
dectwa przemysłowego, warszawska Izba Skarbowa otrzy- 
mała z Ministerstwa Skarbu następujące wyjaśnienie: du. 
plikat świadectwa przemysłowego podlega opłacie w wyso- 
kości l-go złotego, 

Przepis artykułu 39 ustawy o podatku przemysłowvm 
zostal uchylony postanowieniem, zawartem w artykule 171 
ustawy o opłatach stemplowych. 

Art. 89 przewidywał otrzymanie 4duplikatu za zwrotem 
kosztów formularza. Podanie o wydanie duplikatu, świade- 
ctwa przemysłowego podlega opłacie stemplowej w  wyso- 
kości 3-ch złotych. 


Ulgi podatkowe wskutek choroby płatnika. 

Zgodnie z okólnikami Ministerstwa Skarbu, uwzględniana 
jest przez urzędy skarbowe przy odwołaniach od wymiaru 
podatku dochodowego długotrwała choroba podatnika. 

Powołujący się na osłabioną zdolność winni przedstawić 
urzędom skarbowym świadectwa lekarskie, poświadczone przez 
władze administracyjne I-ej instancji. 


Warszawa: 


Str. 16 


Porada prawna i fachowa 


Panu R. C. w T. — Jeśli pokój, malowany na czerwono, 
ma otrzymać nową szatę, obojętnie jakiego koloru, to trzeba 
przedewszystkiem zeskrobać i zmyć dokładnie starą mala- 
ture. Czerwone farby zawierają często anilinę, która prze- 
bija nową powloke; dlatego należy, po dokładnem zmyciu, 
ściany izolować. Najlepszym, a zarazem tanim środkiem izo- 
Іасујпут jest odtłuszczone mleko z wapnem. Na wiadro 
mleka bierze się ćwierć wiadra gaszonego, gęstego wapna. 
Tym rozczynem pociąga się dwa razy ściany zawierające 
anilinę. 

Sposób ten jest także znakomitym środkiem na wodne 
plamy i zadymione miejsca. Warunkiem kardynalnym jest 
jednak zawsze uprzednie dobre zmycie. 


Panu F. S. w B. — Skórny klej stolarski jest najlep- 
szym środkiem do scalania szablonów. W miejscu przerwa- 
nem należy szablon oskrobać do czystego papieru, kawałki 
odpowiednio duże silnym, gorącym klejem nalepić, тоспо 
przycisnąć, a po wyschnięciu kilka razy pomalować ľarbą 
olejną. 

Panu Z. M. w G. — Środkiem na plamy wodne jest 
rozczyn przygotowany z odtluszczonego mleka i wapna. Na 
wiadro mleka bierze się 1/4 wiadra gaszonego wapna. Naj- 
pierw należy całą płaszczyznę starannie oskrobać z wszelkiej 
kredy i czysto zmyć z brudu, a potem pociągnąć ją raz lub 
dwa razy przygotowanym rozczynem. Po wyschnięciu już ją 
pomalować można zwykłą farbą klejowa i cel jest osiągnięty. 


Panu G. К. w К. — Rysunki na wszelkie szyldy firmowe 
może malarz sam sobie wykonać, według własnego pomyslu; 
to najlepiej; tyle zresztą każdy malarz umieć powinien: i musi, 
gdyż specjalnych albumów w tym celu w kraju nie mamy. 
Być może, że są zagranicą. 

Zresztą prace takie wykonywują zazwyczaj malarze-spe- 
cjaliści na godła firmowe, których w kazdem większem mije- 
ście niebrak. Można więc takiemu malarzowi pracę tę zle- 
cić, podając rozmiar szyldu. 


Pani A. & z Ki. — W myśl art. 40 polskiej ustawy 
przemysłowej przysługuje Pani prawo przedsiębiorstwo pro- 
wadzić nadal, jeżeli zatrudnia osobę, która odpowiada wymo- 
gom art. 145 wyżej cyt. ustawy (prawo samodzielności). Na- 
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Z wydawnictw 


„Rzeczy Piękne“. — Miesięcznik poświęcony sztuce 
stosowanej. Wychodzi w Krakowie, jako organ Muzeum 
Przemysłowego pod redakcją Kazimierza Witkiewicza. Ze- 
szyt 10-ty poświęcono trzem zmarłym w roku bieżącym ar- 
tystom, którzy imię swe utrwalili nietylko w sztuce, ale i 
w walce o Niepodległość Polski, biorąc udział w szeregacl 
I. Brygady. Karol Homolacs omawia twórczość Dr. Henryka 
Kunzeka, Kazimierz Witkiewicz kreśli sylwetke Kazimierza 
Młodzianowskiego, a Tadeusz Seweryn w dłuższym artykule 
charakteryzuje tragicznie zmarłego art. Jerzego Winiarza. 
Zeszyt uzupełnia kronika i szereg ilustracyj. 


Szlakiem jeńców z Turkiestanu do Niepodległej Polski. 
Nakładem Domu Rzemieślniczego w Poznaniu wyszła z dru- 
ku książka p. t. „Szlakiem jeńców z Turkiestanu. do Nie- 
podległej Polski", napisana przez p. K. W. Juszezaka, syn- 
dyka Izby Rzemieślniczej Poznańskiej. Autor w formie opo- 
wiadania zapoznaje czytelnika z przejściami tych Polaków, 
którzy na początku wojny światowej zaciągnięci jako żołnie- 
rze niemieccy, dostają się do niewoli rosyjskiej, a przecho- 
dząc różnorodne koleje losu jeńców wojennych, dążą upar- 
cie i wytrwale przez daleki wschód do wolnej: i niepodległej 
Ojczyzny. 

Pomijając, że książka ta, wydana ładnie i ilustrowana 
bogato, jest doskonałym nabytkiem dla każdej bibljoteki pry- 
watnej, polecamy ją gorąco i ze względu na to, że czysty 
zysk z jej sprzedaży przeznaczony jest na cele Domu Rze- 
mieślniczego w Poznaniu. 


Nadesłane 


Pierwszą [abryką w Polsce, wyrabiającą desenie malar- 
skie, była Firma „о-о“ Fabryka Szablonów w Bielsku (na 
Śląsku). Założona w roku 1922, rozwinela sie tak dalece. 
że dorównywuje bezsprzecznie pod każdym względem pierw- 
szorzędnym [firmom zagranicznym, stanowiąc przez to naj- 
ważniejszą placówkę tego nowego przemyslu rodzimego w 


tomiast nie wolno zatrudniać uczniów, chyba jeżeli osoba, Polsce. „Podkreślić należy, że zatrudnia wyłącznie polskich 

którą Pani zatrudnia, odpowiada art. 149 (prawo ksztalcenia pracowników. 

uczniów). AU 

Ceny ogłoszeń: 1/1 1/2 1/4 1/8 dins 1/32 strony 
Za tekstem : А i 125.— 70.— 40. — 20.— 10.— 6.— zl 
W tekście : : ; 180. — 100 — 60.— 30,— " 
II i IV str. okładki: 180.— 100. — 60, — 30.— R 
HI str. okładki 165. — 90.— 50.— 25,— 


Ogloszenia opisowe i w donem specj. 50 SE za m/m. Dla zagranicy 100 proc. nadwyżki, 
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WZ mogą pp. malarze i lakiernicy nabyć 
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Dlaczego tylko J E Q U R | T ? 


Skargi i kłopoty w kołach malarskich na lepiace sie podłogi dotychezas nie ustały pomimo największej 
staranności w przygotowaniu spodu i używania najlepszych krajowych jak i zagranicznych lakierów podłogowych. 

Kłopoty malarzy, to także kłopoty każdej nowocześnie kierowanej fabryki lakierów, gdyż powodzenie tak 
malarza, jak i fabryki lakierów zależne jest zawsze i jedynie od dobrego wyrobu. 

Postawiliśmy sobie już od lat kilku jako pierwszy obowiazek, powyższy problem gruntownie zbadać i ro- 
związać. Dwuletnie praktyczne doświadczenia w kołach malarskich z naszym „Jeguritem'' dały nam olbrzymi su- 
kces na tem polu i możemy dzisiaj polecić z całem zaufaniem szerszemu обсіомі zapoznanie się z tym wyrobem, 

Dlatego w każdym wypadku 
używania pokostu lnianego, mianowicie chcąc osięgnąć bezwzg!ędnie nielepiący się spód, dalej szybkoschnącą 
i przytem elastyczną błonę, przy wszelkich pracach wykwintnych. wogóle tam, gdzie wszelkie inne spesoby zawiodły. 
należy używać tylko 


JEGURIT 


JEGURIT jest wyrobem przejrzystym, bez osadu. gotowym do użytku; w konsystencji i kolerze równa się po- 
dwójnie gotowanemu pokostowi holenderskiemu. : 

JEGURIT schnie 6—8 godz na twardo, jak szkło, zatrzymując jednak swą elastyczność. Wszelkie dalsze po- 
włoki na JEGURICIE schną twardo i lśniącym połyskiem. 

JEGURIT miesza się z pokostem Inianym w kaźdej ilości i zmienia lepiącą błonę pokostu na twardą powierzchn'e. 

JEGURIT miesza się z wszelkiemi farbami bez gęszczenia, schnie jednakowoż zależnie od ilości dodania farb, 
matowo, powodując przez to dla dalszych powłok jaknajlepszą powierzchnię. 

JEGURIT jest bezwarunkowo odporny na 50%/0-ому alkohol, 309/o-owy gorący lug sody, słabe kwasy i przewyż- 
sza daleko pokost, który stale wchłania wilgoć. 

JEGURIT nie kruszy się zupełnie i pozostaje zawsze wysoko elastyczny i błyszczący. 

JEGURIT używa się jak pokost nierozcieńczony, bez wszelkich dodatków terpentyny lub sykatywy. 

JEGURIT mieszany z farbą daje odpowiednio szybko i twardo scbnaca lecz matowąfpowłokę. Przy powtórnem 


pociągnięciu zależnie od ilości dodanej farby, twardnieje szybko powłoka, zatrzymując pół — połysk. 
We wszelkich wypadkach jest JEGURIT z farbą lub bez najlepszym środkiem do gruntowania podłóg. 
Do sporządzenia farby dla gruntowania podłóg, okazał się niżej podany sposób jako specjalnie dobiy: 
1. ugier wolay od glinki . 5 PE FRAU R 74 600 części 
Јери фе ATA Seo ią A. |. Tom. эс SE OU. E^ 
gd. pokost'lnianyf МК. „= ts LA CONT, 
4. terpentyna lub rozczyn „Jega' . . . . . . . . . 75 , 


Wszelkie części należy dobrze ze sobą zmieszać. 


Mamy poważną ilość stałych dużych odbiorców, którzy w użyciu tego artykułu widzą uzasadnione korzyści 
i bez JEGURITU wprost obyć się nie mogą. 


Każdy, który używał JEGURIT, chwali nieograniczone możliwości użytku i wyraża się bardzo pochlebnie 
o znakomitej jego jakości. 


Chcąc więc osięgnąć pierwszorzędne powłoki podłogowe, natenczas nie powinno od dnia dzisiejszego bra- 


kować w warsztacie oryginalnej bańki 
JEGURITU 


Prosimy żądać w sklepach fachowych ,,JEGURIT*'* w opakowaniu oryginalnem, a o ile nie jest do nabycia, wska- 
żemy chętnie odnośne adresy. 
Dalszemi informacjami oraz prospektami służymy chętnie na życzenie. 


„JEGA“ 


Górnośląska Fabryka Lakierów i Farb Б> 227 
Królewska Huta 


Telefon nr. 18 i 202. Telefon nr. 18 i 202. 
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Niema 2 zdań! 


każdy fachowiec powie Wam, że: 


Farby - Lakiery - Pokosty - Pendzle 
majtaniej i najlepiej 


kupuje się tylko w 
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POZNAŃ TEL. 33-15 ST.RYNEK 8 


[= 
© 
T 


BI 


„RENOMA! Gustaw Kartmann 


POSTĘPOWY LAKIERNIK 256 Poznań, Wielkie Garbary 1 |. ptr. 


(składu niema) 
poleca PP. Malarzem i Lakiernikom najtaniej do odbija- 
nia obrazki ozdobne oraz papier słojowaty i marmurowy. 
Cennik bezpłatnie. — — Cennik bezpłatnie. 


nie szlifuje pumeksem, lecz nowoczesnym 


systemem mokrym zapomocą nieprzema- 


kalnych papierów szlifierczych marki 


„WETORDRY 


o wiele oszczędniejszych od pumeksu 


La ٢١ و‎ ~ A~ M. 4м ~ la- — m~ 


Skład tapet, farh, pendzli, lakierów, szablon i 


oraz wszelkich przyborów malarskich wielki wybór 
Leon Paczkowski 


Inowrocław, ul. Kościelna 11. (23 © 
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Zadajcie wzorów 1 informacy) u 


GENERALNEJ REPREZENTACJI Farby olejne przyrządzone na i 


POKOSCIE LNIANYM 


x Fabryki wyrobów szlifierczych 95 
MINNESOTA MINING & MANUFACTURING F Al | 0 К 
| COMPANY ST. PAUL U. S. A. » 


| LWÓW, SŁODOWA 3a różnią się od zwykłych 
farb olejnych tem, że: 


a Zn? Pak A. 1. Zmniejszają zużycie materjałów malarskich, 
x 2. Skracają czas wykonania roboty malarskiej, 
— m 3. Dają powłokę gładką i błyszczącą jak lakier, 
ales 4. Sa odporne na deszcz jeszcze przed wy- 
jako specjalność 8 schnięciem, 
klej i klajster malarski, klej А я , TE 
introligatorski, klej neutralny 5. Posiadają wybitne zdolności rdzochronne. 
dla przemysłu papierowego, j 
klej dekstrynowy, kit żywi- Zalety te ida w parze z wysoka odpor- 
cowy do linoleum, klej zy- ZAJE : | At h 
wicowy do celulozv jakoteż nością, przewyższającą trwałość zwykłyc 
wszelkie kleje roślinne, ga- tarb olejnych 


tunkowo przewyższające wy- 
roby firm zagranicznych. 


Śląska Fabryka Chem. „TILSOR* PRZETWÓRNIA OLEJÓW ROŚLINNYCH 


Katowice II, ul. Wyspiańskiego 3. — Telefon 944 SP. AKC. w RADOMIU 
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GAZETA MALARSKA 


warsztat — 
urządzenie — 
przedsiębiorstwo — 


surowiec — 
materjały -— 
maszyny i narzędzia — 


pomocników — 
zastępców — 
ofert przetargowych — 


posady — 
informacji — 
zmiany pracy — 


drobne ogłoszenie przedewszystkiem do 
Twego organu fachowego, rozchodzącego 
się po całej Polsce i zagranicą. 


że odniesie pożądany skutek, bo Twoje 
ogłoszenie dotrze do miarodajnych kół, 
wobec czego 


kilku groszy wydanych na ten cel. 


Napisowe słowo (tłuste) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno 
słowo. i, w, z, a == każde stanowi 1 słowo. 
Znak oferty (na przykład = fr 5346, 1 słowo.) 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 
słów. Większe ogłoszenia wśród drobnych 
50 groszy za milimetr. 


w Twoim osobistym interesie | Poprzesz Twój 
organ fachowy, bo 


ofert odebranych wynagrodzą Ci sowicie dro- 
bny wydatek. 


Podług powyższych cen prosimy uprzejmie równocześnie z nadesłaniem ogłoszenia prze- 
kazać odpowiednią kwotę zapomocą czeku Pocztówej Kasy Oszczędności do 


„GAZETY MALARSKIEJ Biuro ogłoszeń „PAR” Poznań, na konto nr. 201195 
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poleca 


SZABLONY Malarskie, których tysiące jest 
w użyciu. 


Р.Р. Malarze uznali, ze szablony moje są naj- 
tańsze i nie ustepuja wyrobom zagranicznym. 


| kitle i płaszcze 
R oraz wszelką odzież malarską 
Pocztowa 33 
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ceny korzystne 
wielki wybór - 
artykułów malarskich 


we firmie s 


Red. odpow.: Antoni Okoniewski, Poznań - Czcionkami Drukarni Wydawniczej Fr. Krajna, Poznań, Strzałowa 2a 


F r. Gogulski 


POZNAŃ, ulica Wodna nr. 6 


TELEFON NR. 5693. 


znajdzie facto wą obsługę 


" = T. g 


— 


| —X-R E s [o 
L —— T трча) l ا‎ nas i i 
oio. | ac КЛ J] u — (luteina) (Rp 


Modne dekoracje 


а 
{ Centralny ) es i sufit 

Scienne i sur rowe 
| Dom Tap et | Rocznik 1928. 


Koczorowski i Borowicz Dzieło zawiera 62 tablice wielkości 40x30 cm, 
Centrala: lI-gi Skład wielką Гар EWKA ayc wzorów A "spi d 

я nem wykonaniu, w modnym rysunku i w do- 

ul, Gwarna nr. 19 Z 3 £i I St, Rynek 89 Lp. skonale dobranych kolorach, Powyższe tablice 
zawierają liczne pojedyńcze dekoracje ścienne 

i sufitowe, wietki wybór dekoracyj klatek scho- 

dowych, płaszczyzn, fresków i bort. Wszelkie 

dekoracje otrzymać można tak w szablonach, 


Telefon 84-15 Poznan Telefon 84-24 | 
| jak i w odbitkach, 


(Najstarsze przedsiębiorstwo tej branży w Poznaniu) 


Tapety 


Cena 40,— złotych za zaliczeniem poczt. 


Dzieło pozostawiam 3 dni celem obejrzenia. 
Tecco. Salubra.Linkrusta W razie zwrotu odliczam 5,— złotych za porto 
‚ 4 i opakowanie przy pobraniu zwrotnem. Sza- 


Listwy do tapet :-: Dekoracje 


wytoby krajowe i zagraniczne 
blony częściowo ma składzie w Bydgoszczy. 


Termin dostawy 8 dni. 


| Li noleum 7 Dywany Oprócz tego polecam modne wzory na pismo 
jl Chodniki = Gera ty | 3 ! XB firmowe, papier szablon., paso wy itd, 
U 


Hurt | Detal ! 


| | ۶ 
Najkorzystniejsze źródło zakupu = „АА Wolel- 


dla Panów Malarzy a" s Bydgoszcz, Sniadeckich 31 


Skrzynka pocztowa 17. 


Próby i kolekcje wysyłamy na żądanie! Zastępstwe na Polskę firmy Carl Liith, Kiel. 


2 21 Proszę zażądać cennika. Proszę zażądać cennika. 
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Vale 
P ` 
Y, 


{ 
7 "S 1 


e ا‎ 


mowia same za siebie 


Pokrywaj wiec swe zapotrzebowanie w 


polskiej Fabryce Deseni Malarskich Fr. Gawgda 


Bielsko Białe. 
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DAOL 


Lakiery - Emalje 


niedoścignionej jakości 


Specjalność: 


Emalja biała „DAOL“ 


DAOL TOW. AKC. 


dla Fabrykacji Lakierów i Farb 
OLIWA 


143 


OGoo000909009000009909099990999999 


9000000000 (e) G) O) G) Ce) (e) (e e) e) (e) e 


0000000001900900000000000010000000000 


OOOOOOOOOOOQ 
E^ 


